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GAZETA LWOWSKA. 


We Srodę 


Wiadomości krgiowe. 


Z Wiednia dnia 20ga Marca. — Nay- 
nowsze listy z ЕІогепсуі z d. 13. Marce 
(odebrane pocztę nadzwyczayną) zwiastnią 
nam naypomyślnieysze wiadomości, o zdrowiu 
NN. Cesarstwa Ichwć š wszystkich Członkow 
tey Nayiaśnieyszey Rodziny y tamże teraz znay- 
duiącey się. — N. N. Państwo w czasie po- 
bytu Sweiego w Bolonii, gdzie stanęli w pa- 
łacu Xięcia Leuchtenberga, maiąc w as- 
systencyi Ich Eminencyie Kardynała Legata B o~ 
lońskiego, (Msgr. Spina) tudzież Kardy- 
nala Legata Ferrary (Msgr. Arezzo), oglą- 
dali Akademiię „, Bibliotekę, gabinet fizyczny” 
i natoralny, potem udali się do obserwatoryiom 
astronomicznego , nakoniee zaszczycili także 
obeenością Swoi skademiię $210 nadobnych. 
Po obiedzie, do którego oprócz obu Legatów 
wezwany był także Nuneytusz Apostolski przy 
Dworze Ces. Austryiackim , Hrab. Eeardi, 
rwiedzili IÑ. N. Cesarstwo Kośeioł katedralny 
$. Petroniiuszs , i wiele innych Kościofow. — 
Wiazd N. ЇЧ. Cesarstwa сыге do Florencyi, 
który nastąpił d. 7go z południa, przedstawiał 
widok przepyszny. Jego С. Królewiec. Mość 
W.Xiążę wyiechsł był naprzeciw N. N. Gości 
Swoich d. 7go z rana o 4 stacyie aż do Co- 
Vigliajo, gdzie razem obiadowali. O godzi- 
nie $tey po południa był wiszd do Floren- 
yi, pośród hohu dział ze wszystkich warowni. 

(. Cesarz Anstryischi z N. Cesarzowy Jmcią, 
tudzież Jey Cesarzowie. Mość Arcy-Xiężciczhe 

arolina i Jego Ces. Królewic. Mość w. 

iążę Fłorentyński siedzieli w iednym poiez- 
dzie, Woysko rozstawione było w podwoyne 
rzędy od bramy а 5. Gaito aż do pałacu Pite 
ti, gdzie N. N. Cesarstwo [chu wysiedli; nie- 
zliczone mnostwo Ładu zsięło ws<ysthie uiice 
і rynki i napełniało powietrze ódgłosem rago- 
ści, Wysiadaincych 2 powozu N N. Cesarstwa 
Ichmë przyymowali Xiążęta t Xiężniczhi Flo- 
rentyńskie, todzież wszystkie Clonhi Ro- 
dziny Сезагѕћіеу , zaayduiące się obecaie we 
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31. Marea 1819. 


Florencyi. Wieczorent oświecono miasto ial 
naywspanialey. 


JO. Xiążę Metternich, Minister Stanu 
i Ronferencyi, tudzież Minister spraw ze- 
wnętrznych, J. C. K. Ap, Mci, necowa! d. 13, 
Marca w Conegliano, d. 14go przybyć miał 
do Werony, 15ge do Bolonii, a 16go do 
Florencyi. и 

Jego Ces. Królewieówska Mość Arcy-Xiążę 
Wice-Król Łowbardyi i Wenecyi powró- 
cit d. зо. Marca w naypożądańnszym zdrowiu: 
do Medyiolanu z podróży przedsięwziętoy 
do Wenecyi. 


Wisedomości zagraniczne. 
Wielka Brytaniia. 


Duis 3go Marca ukończył się wybor człon- 
ka Parlameutu z Westminster. P. Lamb 
miał 4465 kręseń, P. Hobhouse 586: , a Ma- 
jor Cartwright 38. Zaraz po ogłoszenia wy- 
boro P. Lamb, powstał wiefki rezruch , sta-- 
rzbo się ile możności nirzymać spokoyność i 
porządek. Kazano pozanykać wszystkie sklepy 
niedaleko Coventgardea, i policyiantiów 
wszędzie rozstawiono. Chciał P. Lamb wy- 
stepić i podziękować za wybór, lecz go za- 
głoszono. Zszedł z mównicy; pospólstwo po- 
deieliwszy się ne- liczne oddziały, rozmaite po- 
pałniało bezprawia. Jeden oddział poszedł za 
Panem Lamb, przez kilka godzin dom iego 
trzyhał, w oblężeniu, i wśród buntowniczych 
okrzyków odgrażał się go zbnrzyć. P. Lamb 
musiał po linie spościć się i nciekać. Gwar- 
dyia konna rozpędziła шеносЬ. łone oddziały 
robiły hałas po nlicach, i wściehłość swoię na 
kantorach dzienników Koryiera i Worning- 
Chronicle wywarły. Dom Lorda Castle- 
reagh tah uszkodzono , iż w піш teraz miesz. 
bać wie można: Podohsegoż losu doznały dos 
my Lorda Sefton, Pana Francis, Lorde 
Duncannon, Lady Mexborouwgh, trzy ka- 
wiernie, gdzie się stronnicy Pana Lamb zgro- 
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„madzali, i dóm Р. Wishart, bandluigcego 
tabaha.. Zniewazono także haniebnie kilka lu- 
dzi, š ledwo mie zabito. Policyia schwytała 
hilka hersztów , i de więziepia zaprowagziła. 
Nazaictrz wszystko się uspokoiło. 


Francyie. 


Gazeta Francyi donosi, że Xiężna B er- 
ry iest przy nadziei. — Monitor z dnia 6go 
Marca amieścił rozporządzenie Królewskie z 
dria poprzedniczego, mocą któżego miazawano 
59 nowych Parów w porządku następuiącym : 
Marszgiekh Xiąże Albufera (Suehet), Maergra- 
bia dAngosse, Radca Stann Hrabia d'Ar- 
gout, Mąrgrabia dArragoe, Мв: огађіа 
d'Aramon, Radoa Stann Baron de Barente, 
denerał"Porucznih Hrabia Becher, pierwszy 
Prezes $ądu nadwornego Królewskicgo Lug- 
duńskiego Baron Bastard de l'Etang, lira- 
bia Belliard, Hrabia Raymond de Beren- 
ger, Marszałek Xiaże Conegliano, Јерє- 
ruł-Poruczsik Hrabia Claparede, Hrsbia 
Chaptal, Margrabia Cateian, Xiąże Cado- 
re, Hrabia Cholchen, Hrabia Cornudet, 

farszałek Xinze Gdański , Hrabia Daru, 
Jenerał - Poręcznik Dubreton, Jenetzł - Po- 
rucznih Vice-Hrabia Digeon, Hrabia d'Ar- 
juzon,: Hrabie Dejean, Margrabia D am- 
pierre, Marszałek Xisze Echmühl, Kiażę 
Kselignac, Hrabia Fabre de ГА иде. tra- 
bia Germain, -Prefekt ‘Dep, Sekwany i 
Marny Hrabia Germiny, Prefekt-Dep. Oise 


Hrab. GrammontA.ster, Hrabia Felix Fin- 


nolstein, vVvice-Hrabia dHonderot, Mar- 
szsłeh Hrabia Joardau, Hrabia Joaforest, 
Наһаа Lacepede, Hrabia Latour- Mau- 
bourg, Hrabia Diontalembert, Poseł przy 
Dworze Wirtemberskim, Jenerał - Porucznik 
Hrabia Mathieu, Hrabia Montalivet, Je- 
nerał - Poruczuik Hrabia Maresect, -Hrabia 
Montesqaiou. Hrabia Pontecoalant, 
Xigżę Placencyi, Marszałek Polny Pange, 
Racca Slanu Hrabia Pelet deJa Lozere, 
Radca Stanu i Poseł w Rzymie Hrabia Fot- 
talis, Jenerał Porucznik Hrabia Reilie, Je- 
nerał - Porucznik Hrabia Fatty, Jenerał - Po- 
rucznik Hrabia Rapp, Hrabia Rampon, Je- 
nerał.Porucznih Hrabia Segur, Marszałek Pol- 
ny Hrabia 51. Simon; Hrabia Sussy, Mar- 
szałch Kiażę Treviso, Marszałek Polny Mar- 
grabia Tolihonet, Vice-Aduirał Verhuel, 
abia de la wibiegoutier. Między tymi 
znaydnie się 15 Parów wyłączonych rozporza- 
dzeniem z dnia 24. Lipca 1815 а teraz przy- 
wzóconych, 1а10 to: Hrabiowie Belligzd, Col- 


-сћеп, Cornedet, Montesqnien , Marszałkowie 


Моп еу, Suchet, Mortier, Lefebvre, Нгаріо- 
wie Dejean, Lecepeda, Lestonr - Moubourg, 
PP. Champagny i Је :Вгав, tudzież Hrabiowie 
Lacepede, Ponteconiant i Rampon. Zostaie 
więc ieszcze o Parów nieprzywróconych, a 
ruianowicie: PP. Clement de. Ris, Dedeley 
d'Agier, Fabre, Casabianca, Xiaże Praslin, 
Erabiowie Cassendi, Segar i Valence. Izba 
Parów shłedała się dotychczas z 208 Członków, 
przez nowe mianowania podniesła cię na 268, 
(dawnieyszem .bowiem.rozporządzeniem, Hrabia” 
Greffolhe mianowany iest Parem), a zatem 
ma 10 Członków więcey aniżeli Izba Deputo- 
wanych. —- 'Kiąże-Foix Far Franoyi i Gu- 
bernator w Wersalu umarł w Paryża dnia 
6go Lutego. — Rozporządzeniem „Królew- 
shiem z dnia 28go Lniego nakazane.sg wybory 
brańniących Deputowanych w Departameutach 
Rhone, Finisterre, Sarthe і Lnigii 
niższey. — Wedłng gazet Paryzkich miana- 
wał Król znowu 5 nowych Frefehtów i 26 
Wice-Prefehtów. — Też saue gazety umie- 
ściły nowy etat Sztabu jęneralnego. Na czele 
stoi Monsieur, iako Jenersł - Połkownik 
Szwaycarów ; potem nasiępnie Xiąże Angou-' 
leme iako Admirał Francyi i Jenerał - Puł- 
kownik kiryssyjerów , óragonów i Marabiniie- 
rów ; daley Xiąże Berry, iako Jenerał - Put- 
kownik strzelców , „jazdy lekkiey i pikiniierów, 
tudzież Xiaże Grleans, iako Jenerał - Put- 
hownik Huzarów. Marszałków Francyi iest 46. 
—- Kigże Aumont mianowauy Gubernatorem 
8теу Bywizyi woyskowey {w Marsylii) na 
mieyscn Jenerała Maisona; Xiaże Choi- 
scul, jeneralem Maiorem Paryzhiey gwardyi 
nerodcowey, а w inieysce iego Margrebia Mar- 
wier Puikownihiew pierwszego legiiopu po- 
mieniqney gwerdyi. — Қостипіѕѕуіа słożona z 
jeveralnych Dyrektorów i Radców Stanu pra- 
cuie uad proiektem do prawa względem odpo- 
wiedzialności niższych Urzędników Stanu. Inna 
komnmissyia wyznęczona iest da wypracowania 
planu popraw ia Deparismeniu Korsyki. — 
Wediog spisów Departamentowych, znaysluie się 
wel'rancyi 500,000 weteranów, a między tymi 
220,000 zdatnych do służby czynaey. Rozpo- 
rządzeniem Królewshiem z dnia 17go .шәро 
rozłożono bataliiony piechoty w 86 Deparia- 
meutach tak, że w 8 Departawentach będzie po 
2'legii o 3 betaliiopachs we trzech, po iedney 
legii c д bat.; w 46, po iedney legii o 3 
bat., a w 27 Departowentach po 4 legii о 2 


„bat.; ogółem, 258 batałiionów. — Xiaże Gio- 


cester., wyiechał z Paryża dnia 25до Late- 
go. — Ziąże Wellington przeznaczył przy, 


chody z uchwałonego dlań 'Maiotato, na zbn- 
dowanie szpitala dla chorych w Bordeanx, 
a ieżeli dłużey żyć będzie, na utworzenie in- 
nych instytatów dobroczynnych w temże sa- 
mem mieście, które szozegółniey poważa. Хіз- 
że ten zabawiwszy w Bordenux do dnia 15до 
Lutego, wyiechał do Montanban, а ztamtad 
dnia 20ро do Tułuzy, zkąd ma ndać się do 
Włech. — W Paryżu i w portach osobli- 
wie w Havre zbankrutowało kilkanaście do- 
ke” nayznahomitsze sg: Merian, Fingar- 
in i Scherer, tadzież Bexncheret, które 
i inne domy upadkiem zagrażsię. — Dnia 26. 
Lutego były rozruchy w Vienne, w Depar- 
tamencie lłzery, a to z powodn przywiezio- 
ney machiny do postrzygania sukna. Natych- 
miast otoczyłe ią pospólstwo i przymasiło żan- 
darmów do cofnienia się. Mlusiano przywołać 
woysko, które lnboć obsypane kamienmi, wsze- 
lako przywróciło porządek. — Oprócz rozru- 
chów studenckich w Montpelierze, zda- 
rzyły się podobneż i w pewnym prywatnym 
instytucie edukacyynym w Paryżu na ulicy 
du Bac. Młodzi zuchwałey obszańcowali się 
w iednym pokoiu, oświadczniąc, że bronić się 
będą do ostatniego,ieżeliby ich warnuków nie 
pzzyięto. Przełożony Instytutu przywołał sto- 
larza, i kazał wzmocnić barykady tak, że twier- 
dza mozniów stała się ich więzieniem. Po- 
wrócili więc do .porządka i stali się bazdze 
pilnymi w nance. Także і w Nantes uca- 
piowie dopościli się rozruchów, przez co wielu 
z nich od szkół wyłączono. Z powoda tych, 
tudzież dawniey w hoilegiinm S. Lonis za- 
szłych niepehoiów , Koinmissyja oswiaty pu-, 
błiczney wydała okóluih zalecaiacy wyłącza- 
nie od szkół sprawców niespohoyności, isho 
naydzielnieyszy środek utrzymania porzadku. 
Sąd Policyi poprawczey skazał w dniu 
z5tym Lutego 5 osób na 3 — i 4 miesięczne 
więzienie, za wzywanie imienia Napoleona. 
Pewien adwokat w Paryżu ofiarował 'wierzy- 
cielom Łucyinna Bonapartego po 70 za 
100. — W Paryżu wychodzi drukiem: „U- 
rzędowa i poufna korrespondencjia Napoleo- 
na Bonapartego z zagranicznemi D warami, 
Monarchami i Ministrami, we Włoszech, 
Niemozech i Egipcie." — P. Beaupoil ` 
de St. Aulaire (syn autora satyryczney mowy 
na śmierć Marszatka Kłarke) zginął w (trze- 
cim іші) pojedynka z Р. Harty de Pierre- 
rebourg. Prokurator Królewski rozpoczął 
urzędowe kroki przeciwko sprawcom śmierci 
tak Р. St. Aulsire, isho też P. de St. Mar- 
cellin, i ogłosił publicznie w Monitorze, 
że każdy uamowiony poiedynek iest zbro- 
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dnia. — Sąd Przysięgłych w Metz skazał pod 
dniem 17. Lutego Barmistrza w Corny Pana 
Barthelemy na utratę praw obywatelskich 
za to, że wdowę St. Joir camowładnie wvtrąa 
cić kazał do więzienia, na które ani od Bzg- 
du ani od Zwierzchneści gruntowey shazaną 
nie była, a w którem umarła, — Pewna ho- 
bieta бө lat wieka maica, którey maż шпагі, 
zaprosiła przyiacioł na swóy pogrzeb i w ich 
przytomności skoczyła z okną na ulicę, gdzie 
na mieyscn umarła. — Z powoda samobóystw 
zapęczczaiacych się we Francyi wspominaią 
pisna pubłiczne o rozkazie dzieńnym N ap o- 
leona, gdy ieszcze był Konzalem. Podów- 
czas ieden grenadyier odebrał sobie życie z 
powodu nieszczęśliwey miłości. tVyszedł więc 
rozkaz dzienny tey osnowy: „Pierwszy Kon- 
gul rozkazał ogłosić gwardyi przez rozkaz 
dzienny , że żołnierz powinier uwieć znosić 
troski i burze namiętności, i że iest dowodem 
większego męztwa, znosić z stałością cierpie- 
nia umysłu, aniżeli stać wpośrod gradu Bhuj 
sypanych z bateryi. Poddawać cię bolowi bez 
odporu, i dla unikrienia go odbierać sobie 
życie , iest te uciekać z poła bitwy przed o- 
trzymaniem zwycięztwa.* — Gazeta Schafhau- 
zenhsha umieściła : „„Donoszą z Paryża, że 
woysha Szwaycarskie we Francyi tylko pó- 
łowę żołdu .pobiereć będą. Spodziewamy się 
że shończy się па pogłosce. "Tymczasem wie- 
lu sprzykrzyło sebie inż służbę widzac, iah 
znienawidzopymi sa od Francuzów. Tak ma 
pułk gwardyi Szwaycarskiey stoiący teraz w 
Paryżn, z dniem 1. Kwietnia wyruszyć do 
wioski Courbevoye o 2 godzin drogi odle- 
głey, i posełać codzien ро 200 ludzi na war- 
tę w stolicy.. Bawnym wiernym woiownikom 
niechca dadż żołdu ani służby, gdy tymczasem 
zdrayca Stoffel i wspólnicy iege umieszcze- 
ni są korzystnie. Pewien Pułkownik, Могу 
przez 56 lat słażył, prosił niedawne o pen- 
syię, i otrzymał — 1200 franków.* — Z po- 
wodu nsiłowań, aby woyska Szwaycarskie wy» 
rugować z Francyi, umieściły pisma publicz- 
ne spis ofiar Szwaycarskich peległych w obro- 
nie Krola dnia 10. Sierpnia 1792, a mianowi- 
eie: w Tnilleryiach padło 15 Oficerów; Ma- 
jor Bachman zginał pod giłotyna dnie 2go 
Wrześsia; w więzieniach zamordowano 12 
Officerów, a żołnierzy poległo 580. — Re- 
dakcyia dziehnika Franeuvkiego Minerwa od- 
dała 73,000 franków złożonych dla osadników 
Pola przytułku, kupcowi Р. Davillie- 
rowi, mniącemu licznych Korrespondentów w 
Ameryce, celem przesłania tey summy i po- 
dzielenia między pemienionych oesadrików , 


gdziekolwiekby osiedli. — W Paryżu ogło- 
szono przez afisze, Że Xięgarz Eymery, na- 
hładnik dziehnika Minerve francaise zban= 
Hrutował, i wyjechał z Paryża do Hollan- 
dyi. — Dziehnih handlowy (Journal da 
Commerce) zawieszonym był przez dzien 
34. i 25. Lutego, ponieważ umieścił był notę 
dodatkową do owey Sessyi Izby Parów, gdzie 
Margrabia Barthemy rozbiera? swóy proiekt 
do prawa względem odmiany prawa o wybo- 
rach. W pocie tey umieszczone były mylne 
podania i wyrazy, obrażaiące osobę Para. — 
Jahie wrażenie tymczasem pomieniony projekt 
P. Barthelemy, sprawił w powszechności , 
widać z obiegu papierów publicznyeb. Te 
podniesły się natychmiast, shoro słychać było, 
że proieht ów odrzueonym zostanie; lecz spa- 
diy znowu, gdy dowiedziano się o przyjęcia 
go w Izbie Parów. lzba Depntowanyeh ode- 
brała prośbę z Корер, gdzie liczni proszący 
powstaig iah naymooniey przeciwko odumianie 
prawa o wyborach. W temże samem mieście 
przygotowywano i drugs podobnąż prosbę, a 
liczba podpisow wynosiła iuż przeszło 3000. 
Ze wszystkich prawie okolic Francyi nad- 
chodzą tahież same podania. à 
N te m c y. 

Obiedwie gazety Sztuttgardzkie z d. 1550 
Marca umieściły z Tybingt pod d. 9. b. m. 
co następuie : „Dnia wezoruyszego w wieczor, 
u nasi w ustunan, wsi pół ш. ztyd odle- 
głey, zaszły byty niepoRoie, do czego pobudhą 
były mało znaczące drobnostki. Dwa staden- 
ci Teologowie, wyieżdzals z doma gościnnego 
w Lustnau wozkrem iednokonnym, gdy wła” 
snie tamiędy przepędzano trzodę owiec. Stu- 
denci żędali, aby owczarze ustąpili im z gro- 
gi ze swoiąa (rzoda; Owczarze wzhraniali się. 
Od sprzeczek przyszło do uczynków , przy 
czem studenci pobitymi zostali. Drudzy stn- 
denci będaey pod tenczas w Lustnau, chcie- 
li pomścić się za tamtych, lecz owczarze 0- 
trzymali podobnież pomoc od chłopów. Wten- 
czas dopiero wpadli stodenci poiedynczo do 
miasta i wołali na głos po ulicach: „Dsiey 
chłopcy na pomoc Í“ — Skoro studenci dosta- 
li pesifki „ stsnęło także blisko бо chłopów z 
widłami i pałkami, gotowych do przywitanie 
ich niemi. Stndentów była zawsze leszcze licza 
bamnieysza, gdy ва raz nie przyszło zbyt wie- 
łu, а niektórych + zatrzymano. Jnstycyiaryiusz 
Akademiczny, który pospieszył był pieruszym 
razem ze studentami, mie zdołał zapobiedz 
bitce, pomwime użytych prosb і przyzwoitych 
środków. Z obu siron złożono się do stocze- 
nia formalney bitwy. Chłopy w Lustnan 
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uderzyli na gwait we dzwony; stadenci otrzy- 
mali nowe posiłki tak od współnczniow miey- 
shieh, iahoteż od wychowanców instytatn Ewan- 
SI Azo i katolickiego , którzy roiawi nad- 
ciągali. Barwmistrz4 Rektor, przybyli wkrótce 
na..mieysce bithi, Waoberzy pod orłem wy- 
bachtęt"późdt weż stczęśliwie zaraz ngaszo- 
ny został. Studenci powybiiali w niey okna 
i okiennice. Krzyk był tak silny, że go sły- 
szano w Tybindze, i bitkę poczytywano za 
więkhszz, niż była w istocie. Z naywiększa tyl- 
ko tradneścią udało się nakoniec przywrócić 
w Lnstnau porządek , tymczasem rozgłoszo- 
now Fybindze baśnię, że Barmistrz i Justy- 
cyiaryiusz przy tym wypadku zabitymi zostali. 
Mieszczanie ozbroili się,-aby mieć wspólną 
sprawę ze studentami; w Tybindze uderzo- 
no tahże na gwałt we dzwony i bąbny, a mie- 
szczanie ruszyli па pomoc swoiemu Burni- 
strzowi. Wszelaho zapobieżono iuż w ten- 
czas dalszym gwałtownościów. O godzinie gtey 
wieczorem powrócili Tybinczykowie do 
miasta. Zgieik ten trwał ed godz. 5tey z wie- 
czora. Nieprawdą iest, iahoby wiele osób 
niebezpieczenie lub śmiertelnie ranionych zo- 
stało; niektórych studentów bito do upadku, 
niejaki Stochmayer z Niemiec półaocnych , 
człowiek ѕроћоуву, który z początku nie mie- 
szał się wcale do tego, ogłuszony został tak 
dalece, że go studenci zaniesli w łóżka do 
Tybingi, wszakże stan zdrowia iego nie iest 
w miebezpieczeństwie. Jeszeze w nocy ucz- 
cili stadeuci Burmistrza, Jostycyiarjiusza i 
Mieszczan głosnym okrzykiem: Nie уі! 
Teraz przedsięwzięto śledztwo w tey sprawie.“ 

Nie darmo, (pisze gazeta Speyershs) pra- 
gnie teraz tak wieln, wrócić się do ozasów 
starożytnych. Dawniey bywało przecież wszyst- 
he większem, a nawet i woły, Porównaymy 
п. p. terazmieysze. woły Manheimskie z tem, 
ео znaleziono niedawno pod Sandhofen. Ry- 
Басу bowiem wyciągnęli z głębohości 18 stop 
pod wedą kawałki ogromney głowy wołowey, 
a miazowicie spodnie szczeki, z których w 
każdey zusydował się ząb, maiący 8 cali dłu- 
gości a Á szerokości , te zaś były tah ciężkie, 
że ozlowieh ledwie podnieść ie zdołał; nie. 
тріеу czaszkę z rogami, grubemi iak ramie, 
które lubo żuż bardzo poutrącane, wszelako 
ieszcze dobry łokieć dłogości maia. Może też 
znaydą ieszcze i ośle głowę, która naówczas 
za wszech miar mns? dadi ромбо do cieka- 
wych porównywań. Jaż sama powyższe oho- 
leczność dowodzi niezbicie, isk bardzo my te- 
raz w porównaniu z przeszłością nawet inż 
niczem nie iesteśmy. 


